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Kraków II sierpnia.
Dla czego myśl zwołania kongresu fe 

deralistyczoego wyszła mianowicie od pra­
sy galicyjskiej, tłumaczy to Sonn u. M. Ztg. 
stosunkami stronnictw politycznych w na 
szym kraju. „Partja Polaków rajehsrato- 
wych — pisze ten dziennik — jest w sta 
nie rozkładu, federaliści polscy mnożą się 
z każdym dniem, i ta polityka wahania 
się i zwlekania, którój dotychczas trzy­
mano się w Polsce austrjai-kiój, jest bliż 
sza swego końca Ścisłe połączenie się Po­
laków z ognisk ern federalistów zależy do 
p wnego stopnia tylko od różnych kwe 
stji ekonomicznych, których roztrząśnie 
nie jest ważne wprawdzie, a!e nie naglą­
ce". Uważa jednak S. u. M. Ztg. zwo­
łanie kongresu dziś za niepotrzebne, gdyż 
central ści ciągle zostają w stanie rozprzę­
żenia i niemocy, gdy przeciwnie dotych­
czas owa taktyka federalistów odniosła 
zwycięztwa, które nawet przeszły oczeki­
wanie; nie ma więc powodu uchwalania 
nowych norm postępowania, albowiem da­
wniejsze nie utraciły jeszcze swój warto­
ści. Zwołanie kongresu winno zdaniem 
tego pisma nastąpić po wyborach, gdy 
na porządku dziennym stanie kwestja o- 
besłania lub nieobesłania rady państwa.

Ksiądz arcybiskup hr. Ledóebowski za­
wezwany w dniu wczorajszym przed sę­
dziego śledczego za powierzenie księdzu 
Kruszce probostwa w Wieleniu bez za­
wiadomienia o tóm uprzednio władzy, 
prz słał tutejszemu wydziałowi karnemu 
następującą odpowiedź :

„Na wezwanie królewskiego sądu po­
wiatowego — wydziału karnego, z dnia 
1 t. m. VI. B b 258/73 na termin w dniu 
8 t. m., pośpieszam uprzejmie oświadczyć, 
źe kanoniczna instytucja duchownego na 
probostwo jest aktem wyłącznie kościel­
nym, do którego spełnienia każdy biskup 
djeeezalny nie tylko jest uprawnionym a- 
le i ściśle zobowiązanym. Z tych powo­
dów nie jest mi możiiwóm, tak dobrze 
w tój jak w każdój sprawie, wyłącznie 
kościelnój i duchownój natury , kompeten­
cją inriój władzy, jak św. stolicy apostoł 
skiój co do wypełnienia mych biskupich 
obowiązków przyznać. Skutkiem tego za 
brania mi sumienie w wyznaczonym w tym 
ceiu terminie się stawić, by się tłumaczyć 
w sprawie rzeczywiście uskutecznionój in­
stytucji dotychczasowego wikarego Anto­
niego Arendta z Czarnkowa na probo­
stwo w Wieleniu bez poprzedniego za­
wiadomienia o tem naczelnego prezesa.

Co do przytoczonych §§ nowo wyda 
nego prawa w tym względzie, w rzeczo- 
nem wezwaniu, niech mi wolno będzie 
oświadczyć, że wraz z wszystkimi innymi 
biskupami monarchji jeszcze przed doj­
ściem do prawomocności praw tych, nie 
omieszkałem zwrócić uwagi wszystkich 
czynników prawodawczych, że rzeczone 
prawa z zasadami i dogmatami kościoła 
kat- lickiego pogodzić się nie dadzą.

Po ich publikacji, również z całym e- 
piskopatem, cesarsko królewskiemu rzą­
dowi złożyłem oświadczenie, że bez cięż- 
kiego pogwałcenia obowiązków względem 
Boga i kościoła do wykonania tychże 
praw przyczynić się nie mogę.

Poznań 6 sierpnia 1873 r.
A rc) biskup gnieźnieński i poznański 

Mieczysław.
Pruskie dzienniki podały do wiadomo 

ści, że ministerstwo spraw zagranicznych 
zawiadomiło obce mocarstwa, iż rząd nie 
miecki wypiera się wszelkiój odpowiedział 
ności za postępowanie kapitana Werne­
ra, zwłaszcza zaś protestuje przeciw zda­
niu, jakoby schwytanie parowca Vigilante 
miało oznaczać uznanie ze strony Niemiec 
dzisiejszego rządu hiszpańskiego. Przy tój 
okoliczności dodaje półurzędowy kore­

spondent berliński Schles. Ztg., że dobrze 
powiadomione koła utrzymują wprawdzie, 
iż kapitan Werner ulegnie śledztwu dy­
scyplinarnemu, lecz wielkiój szkody przez 
to nie poniesie. Może go tymczasowo we-, 
zmą do dyspozycji, ażeby go potem uczy­
nić dyrektorem warsztatu okrętowego, lub 
czemś podobnem — chybaby kapitan sam 
w skutek odwołania podał się do dymi­
sji. Można więc ztąd wnosić, że kapitan 
Werner wcale nie działał bez instrukcji, 
jak to głosi dziś rząd pruski, i że stał się 
on po prostu kozłem ofiarnym Bismarka, 
który odwołaniem jego stara się zama­
skować swój odwrót.

Klerykalue dzienniki francuzkie gnie­
wają się o to, źe republikanie nie przy­
pisują zbyt wielkiego znaczenia polity­
cznego dopiero co dokonanemu połącze­
niu się Burbonów z Orleanami. Wpraw­
dzie pisma republikańskie żywo się zaj­
mują tą sprawą, lecz dalekiemi są od przy­
puszczenia, aby porozumienie się książąt 
doprowadziło rzeczpospolitę do zguby.— 
Thiers, który dowiedziawszy się o piel­
grzymce hr. Paryża do hr. Chamborda 
odłożył był projektowaną podróż swoją 
do Szwajcarji, uważa dziś stan polityczny 
za dość bezpieczny, ażeby na jakiś czas 
mógł Francję opuścić. W ogóle Thiers 
podyktował republikanom zachowanie się 
ich wobec połączenia, ogłosił je za nie- 
maiące znaczenia, a strgrmicy jego po­
dzielili w zupełności ten sąd. Sędziwy mąż 
stanu ma podobno zamiar gorliwiój się 
zająć sprawami politycznymi, i jak  piszą 
z Paryża do V. Ztg., chce po powrocie 
z« Szwajcarji co wieczór otwierać swoje 
salony dla republikańskich znakomitości.

W łonie gabinetu angielskiego zaszły 
zmiany wielkiój doniosłości. W  przeci­
wieństwie do najliczniejszych zmian mi- 
nisterjalnych na stałym lądzie, są one cał 
kiem wolne od wstecznictwa, raczej na­
leży7 w nich widzieć ustępstwa na rzecz 
stronnictwa liberalnego. Gladstone ustą­
pił z wydziału spraw wewnętrznych i zło­
żył tę tekę w ręce Lowe. Lecz nie ten 
j-szcze będzie duszą gabinetu, tylko pan 
Bright, przywódca radykalistów. Jakkol 
wiek przesilenie nagle nastąpiło, nie by­
ło wszakże nieprzewidzianem. Liczne, 
wielkie i małe niepowodzenia gabinetu, 
które się datują od niepomyślnego prze­
biegu sprawy Alabamy, a dobiegły swe­
go szczytu w jaskrawój porażce rządu 
z powodu kwestji szkolnój w Irlandji, tak 
silnie wstrzęsły ministerstwo, źe dłuższe 
jego istnienie było prawie niemożliwem. 
Tylko nieporadność i bezprogramowość 
konserwatystów przeszkodziły im w mar­
cu zawładnąć sterem rządu, co dziś wy­
chodzi na korzyść postępowych libera­
listów.

Wszystkie wiadomości z Hiszpanii zga­
dzają się w jednem , źe niebezpieczne 
stronnictwo nieprzejednanych chyli się do 
upadku , odkąd zagranica stanęła w po­
przek jego czynnościom na morzu. Przy­
kład dany przez kapitana Wernera, nie 
chybił swego skutku. Donoszą z Madry­
tu, że amerykańska fregata pancerna She­
nandoah nie dozwala zbuntowanemu stat­
kowi Villa de Madrid działać przeciw lo- 
jalnój załodze miasta Carraca. Walencja 
poddała się na łaskę i niełaskę; pozo 
staje więc do poskromienia tylko Karta 
gena, która niedawno jeszcze była pla­
cem czynów takiego Contrerasa. Przeciw 
komunie walczą jenerałowie hiszpańscy 
daleko szczęśliwiój, niżeli przeciw karli 
st m, gdyż zaopatrzeni są przez rząd w 
dostateczne środki do tój walki. Zapewne 
po stłumieniu komunalistów rząd niezwło­
cznie wyprawi na północ wolne wojska 
dla zasilenia artnji, walczącój z bandami 
pretendenta. Wiadomość telegraficzną o 
te m , że myśl podziału Hiszpanji na 49 
zamiast na 11 stanów coraz bardziój się

upowszeohnia, należy po ostatnich zwy- 
cięztwach rządu przyjmować z wielką o- 
stroźnością, albowiem idea federalizmu 
byłaby przez takie posiekanie kraju do­
prowadzoną do absurdu.

Narodńi Listy zajmują się artykułami 
Czasu, które żądały bezwarunkowego o- 
besłania rady państwa jako koniecznego 
warunku do s o l i d a r n e g o  wystąpienia 
wszystkich opozycyjnych frakcyj, co w 
Czechach wywołało słuizne niezadowole­
nie. Nar. Listy są zdania, źe wszelkie od­
cienia opozycyjne w Czechach postano­
wiły i nadal nie obsyłać rady państwa i 
iść drogą biernój opozycji jak dotąd, 
gdyż „na tój drodze, którą Czas wska 
żuje, my Czesi nigdy nie spotkamy się 
z Polakami i bardzo byłoby nam przy­
kro, gdyby po tylukrotnych doświadcze­
niach większość polskich posłów podo­
bne zdania i nadal zatrzymać miała. Do- 
świadezehie, które nabyliśmy w ostatnich 
dwunastu latach, jest jedną z pierwszych 
przyczyn, która nas zmusza nie opusz­
czać naszój dotychczasowój taktyki."

„Po dwunastoletnióm d o ś w ia d c z e n iu  
dziś nam radzić abyśmy obesłali radę 
państwa, która głosowała za zaprowadzę 
niem w Pradze stanu oblężenia, która 
stanowczo wystąpiła przeciw ugodzie Ho 
henwsrtha, a sprowadziła reformę wybor­
czą, to trochę za wiele, jeżeli do tego u- 
względniroy telegram, który donosi, źe 
krakowskie czasopisma grożą przyłącze­
niem się Polaków do reszty opozycji, j e ­
żeli Z le m ia łk o  w s k i  otrzyma dymisję. 
A jeżeli nie otrzyma dymisji? Wtedy 
krakowskie czasopisma wspomną jeszcze 
kiedy niekiedy o solidarności opozycji, a 
w radzie państwa rozpoczną znów po za 
plecyma innych traktowanie o rezolucją."

Poczóm Nar. Listy zwracają uwagę na 
to, źe w Galicji jest liczna partja, którój 
leżą na sercu sprawy ojczyzny, nie zaś 
interesa Galicji. „W tóm leży początek i 
koniec wszelkiego nieporozumienia z na­
mi, powiadają dalój Nar. Listy, i ta jest 
racja dlaczego koniecznie chcą wstąpić 
do rady państwa, i to jedyny powód, że 
im zaufać nie można gdy chodzi o wspól­
ny z nami atak na nieprzyjaciela."

„ L ‘cz nie można tak sądzić o całój 
Galicji, albowiem i tam są frakcje rze 
telnych patrjotów, którzy znają błędy i 
chcieliby je naprawić. Ta partja pracuje 
na polu wyzwolenia narodu pod wzglę­
dem umysłowój i materjalnój niewoli, rów­
nież nad pojednaniem się z Rusinami i 
pokłada nadzieje w przyszłości i w na­
turalnych stosunkach , ale nie w zwodni­
czych dyplomatycznych mrzonka h ;  jest 
ona kompetentną losy mieszkańców Ga­
licji ująć w swoje ręce i tym sposobem 
służyć narodowój sprawie. Nie wątpimy, 
że oni staną na czele i tym sposobem 
stosunki nasze się zmienią. Przynajmniój 
nie będą wtedy z Galicji na nas wołali: 
albo idźcie wraz z nami do rady pań 
stwa, albo zrywamy z wami wszelkie wę 
zły porozumienia. Nadchodzące wybory 
wyjaśnią te kwestie, a wtedy będziemy 
wiedzieli czego się trzymać. Jakkolwiek 
te wybory wypadną, moralne przekona­
nie, które mamy, źe przyszłość nasza le­
ży w naszóm r ę k u , w niczćm się nie 
zmieni."

Uderzając na artykuły Czasu, Narodni 
Listy uderzają głównie na uchwałę „koła 
poselskiego", które przed kilku miesią 
cami zebrało się we Lwowie. W samój 
rzeczy uchwała koła tego, o ile wyraża­
ła stai owczo p o t r z e b ę  obesłania rady 
państwa, była przedwcz-sną, a jakeśmy 
to swego czasu wykazali, niewłaściwą. 
Ale tóż uchwała ta nikogo nie obowią­
zuje. Pomijając już bowiem tę okolicz­
ność, źe „koło poselskie" w chwili po­

wzięcia tój uchwały nie było w komplet 
cie, a uchwała ta ledwie większością kil­
ku głosów powziętą została, to zachodzi 
jednak ważne pytanie, czy w ogóle kołu 
posłów s e j m o w y c h  i delegatów s e j ­
m o w y c h  jest kompetentnóm do orze­
kania: jak  sobie postąpić mają wybranj 
do rady państwa posłowie, którzy wyjdą 
z bezpośrednich wyborów ? Jasna rzecz, 
że tój kompetencji do rozstrzygania kwe? 
styj przyszłościowych żadne koło posel­
skie przywłaszczyć sobie nie może. Có 
mają robić, jak sobie poezynać i jak  • 
się zachować posłowie,, którzy wyjdą a 
bezpośrednich wyborów,-o tóm rozstrzyj 
gać należy w pierwszym rzędzie do .wy­
borców, a następnie do samych wybra? 
nych.

Jak  na teraz można tylko tyle powie­
dzieć, że ogólne usposobienie wyborców 
jest z a  o b e s ł a n i e m  rady państwa, ale 
także za stanowczą i bezwzględną walką 
z centralistami w przymierzu z innemi 
frakcjami opozycji anticentralistycznój W 
radzie państwa.

Jeżeli zaś Naród. Listy  zapominają, źe 
usposobienie ogółu wyborców w Czechach 
jest za bierną opozycją, to nie chcemy' 
z niemi o to się spierać: ałe niech po­
zwolą uczynić Bobie uwagę, źe t o  również 
jest przesądzaniem kwestji. Jeżeli u  nae-: 
w Galicji odwołujemy się ostatecznie d:i>' 
opinji wyborców i czekamy co za 
dat o n i  dadzą przyszłym posłom : tbź.‘ 
mamy prawo żądać od organów ęzeskjhh,‘ 
aby i one nie przesądzały kwestji i cier­
pliwie czekały na sąd wyborców i na p o 1- 
Btanowienie wybranych. Zresztą cieki* - 
wiśmy doprawdy, jak sobie przedstawiają' 
Nar. Listy sojusz z nami i solidarne <&}«-• 
łanie wszystkich anticentralistów, jeże i i ' 
ta solidarność nie ma się zamanifestować" 
c z y n e m  najedynóm polu ws p Ó 1 n ó rn, 
na któróm w ogóle spotkać się możemy,' 
to jest w radzie państwa. Przecież wspól­
ności w samój negacji, w samój bierno­
ści, w samóm nic nierobieniu, nie można 
nazwać solidarnóm działaniem. A przecież 
już czas je s t ,  aby raz solidarnie d z i a ­
ł a ć !

Korespondencje „Kraju“.
Z Bułgar]i 2 sierpnia. - 

Aresztowania zarządzone w Filippopolu, 
Żarze, Kazanliku, Adrjanopolu w miesiącu 
lipcu, przypomniały znowu publicystyce 
sprawę bułgarską, a z nią widmo kwestji 
wschodniój, jak  sfinx zagadkowy, znowu 
stanęło w gabinetach dyplomatów.

Nim podamy szczegóły tego aresztowa­
nia Bułgarów, odświeżymy czytelnikom 
Kraju przebieg spraw bułgarskich w la­
tach ostatnich.

Od upadku państwowego Bułgarów, na; 
ród ten tak mało figurował na arenie po- 
litycznój, tak mało brał udziału w wszech­
światowych kwestjach nauki, sztuki i rę­
kodzieł, źe skazał się, jeśli nie na zapo­
mnienie, to przynajmniój na zapoznanie. 
Granice państwowe i myśl p- ństwową za­
tracono ; rody książęce pod cięciem jata- 
ganu wygasły, lub turban przywdziały; 
archiwa i dokumenta historyczne w ogól­
nym chaosie zagubiono, lub ręka podstę­
pnego Greka ukryła je na górze Athos, 
jak  wieści ni<>są; a nadto polityka pa- 
trjarcbatu carogrodzkiego, zawsze dążąca 
do mrzonek bizantyńskich, zapewniwszy 
sobie bierne zachowanie się w . porty, ni­
szczyła przez hjerarchję kościelną i szkol­
ną pierwiastek bułgarski. Europejczyk, 
podróżując, widział w portach samych 
Greków, a gdy się zapędził w głąb kraju, 
udawał się p o  w siach^opopów  i nauczy­
cieli wiejskich, kittijfiy^v^ejsca patrjar- 
chat z zasady ob^iMfefc^feekami; rozmói-



KRAJ z wtorku 12 sierpnia

wiwszy się z nimi po grecku, dowiedział I gauicznój ż całą energją. Turcy  mawiali 
się, źn je s t  w kra ju  greckim, chociaż był I sobie, Ze dopóki istnieje antagonizm grec­

ko bułgarski, mamy spokój w kraju, choć 
następstwa muszą stać się groźuetni, skoro 
Bułgarzy doirzeją politycz.iie. YV-zystko 
zresztą stwierdzało, że Bułgarzy pojęli 
ideę prac organicznych, a politykę odlo 
żyli na późmój. Tymczasem gdy tak po­
wszechnie sadzono, Rossja prowadziła swe 
miny w cichości; w idząc, że W. Porta 
sprzymierzona z Bułgarami, uspokojona 
wewnątrz, może poświęcić swój czas na 
wzmocnienie się p.ństwowe, że Bułgaro 
wie oparłszy się o rząd, i zajęci pracami 
wewnętrznymi, orgamoznetui, wyzwolili 
się z pod kurateli carskiói i poczęli ro ­
zwijać się niepodległe, Rossja nie uiogła 
zachować się biernie wobec tego stanu 
rzeczy. Znowu wystąpił ten sam komitet, 
kierowany przez konsulów cara, i w ci­
chości przygotowano się... nie do czego 
innego, tylko do skompromitowania Buł 
garów wobec W . Porty, by zepsuć har 
inonję zdobytą z takim irudem.

O milę od Sofii, w małym folwarku, 
kryło się ognisko ru rhu . Gubernator Sofji 
wpadł na ślady spisku, zaorał broń i w y ­
krył całą nić konspiracyjną, którćj ofiary 
odesłano przed 3 miesiącami na Y  men, 
a kilku znalazło śmierć na szubienicy. 
Pomimo to poszukiwania nie ustały, a 
aresztowania, o których wspomniałem na 
wstępie, są dalszym ciągiem wykryć, k tó­
re rychło nie skończą się. Moskwa do­
pięła celu : W. Porta  zawiedziona w swój 
polityce zaczęła prześladować Bułgarów, 
skracając cugle ich.wolności; Bułgarowie 
zaś rozjątrzeni, dali W. Porcie jednogło­
śną odpowiedź przez swych więźniów, źe 
celem ich usiłowań jest pozbycie się

sercu,. 'Bfiłgarji. Gdy synowi zachodu 
pokazała  się postać, obleczona od stóp 
do głów w skóry baranie, na czele nie­
zliczonego stada owiec, mówiono mu „to 
Bułgar a Europejczyk wnosił ztąd, że 
Bułgary to naród pasterski, to „nom adyu. 
I  cóż dziwnego, że p. Beuló, w traktacie
0 Turcji w Revue des deux mondes z roku 
1807, zachowuje o tym najpotężniejszym 
szczepie na półwyspie bałkańskim  abso 
lu tne  milczenie, je o g ra f  ,.Lćjean na swój 
mapie etnograficznój odznacza wszystkie 
narodowości, nawet nakreśla miejsce dl»

, narodowości polskiój w T essalji , gdzie 
przebywała kilka miesięcy kolonja polska 
jenera ła  Zamojskiego, a Bułgarów u niego 
n ie  ma, chociaż oni zaludniają Dobrudżę, 
Trację,. Maeedonję, Mezję i części Arnau- 
tliku. ,

Pi ■zez długie wieki naród bułgarski zle- 
j.jyał swe losy z losami Greków, ale nigdy 
4 «  podstawie równouprawnienia: wspólna 
ezkoła i kościół doprowadziły inteligencję 
bu łgarską do zgreczenia się zupełnego, 
a chłop tylko ostał się, dzięki właśoiwój 
mu zachowawczości. W f: 1825 biją się 
Bułgarzy za wolność H  -lenów, pod cho­
rągwią grecką; w wojnie krymskiój, wspól­
nie ż Grekami tworzą heterje, walczące 
przeciw W, Porcie; ale tempora mutantur... 
Czóm był dla Europy rok  1846 —  48, 
tóm były czasy wojny krymskiój dla B u ł­
garów : ja k iś  prąd • elektryczny obudził 
bierno masy, samopoznanie narodowe pod­
niosło zasłonę z machinacyj greckich, z a ­
częto sofcie zdawać ‘sprawę z pochodze­
nia, i całe okolice^ miasta; wsie, rodziny, 
a nawet pojedynczy człoukowie rodzin — 
dawniój greckich, odszczepiali się o d /d a ­
wnego porządku rzeczy, głosząc się Buł 
garam i T- Słowianami. To przebudzenie 
eię zapaliło zemstę w uciśnionych, i ci, 
co walczyli za wolność grecką w r. 1825, 
w r. 1867, w czasie powstania na Krecie, 
domagali się u rządu broni i pozwolenia 
walczenia' przeciw Grekom . Ogińska p ro ­
pagandy patrjarchatu, stały się areną wal­
k i  nowój: gnano 'ze szkół nauczycieli Gro- 

. ków, z kościołów ks ięży ; młodzież pory­
wała ewangelje, ,w języku greckim pisane,
1 paliła , je  w czasie m szy; wypędzono 
biskupów z ich stolic, a przed tronem 
opuszczonym oddawano cześć tym , k tó ­
rych obrał naród, chociaż ci nie stawili 
s ię ;  padały pojedyncze ofiary tój agitacji, 
k tóra  wzięła za  hasło rozbrat z Grekami 
tia wieki, wierność rządowi tureckiemu, 
i oparcie się na nim, dla zapewnienia so 
bie sprzymierzeńca. Lecz jeśli łatwo było 
a nauczycielami i księżmi, to trudnićj 
było z patrjarchatem; który, jako głowa 
kościoła, -oparty na powadze tylu wieków, 
silną miał władzę nad sumieniami. Przy- 
3 ódcy bułgarscy, gotując się do zawziętój 

Walki, zawiązali komitet do przeprowa­
dzenia swych 'agitacji';' komitetem tym k ie ­
rują  dwaj Bułgarzy, Naidyn-Gierow i Cza- 
łyki. Obaj skompromitowani przed kilku­
nastu laty, uciekają z Turcji, otrzymują 
poddaństwo rossijskie, i nominacje: pierw­
szy na konsula, drugi h a  sekretarza kon ­
sularnego do konsulatu rossyjskiego w Fi 
lippopolu, na co im W . Porta  n i e  o d m ó  
w i ł a  exequatur. Komitet zarządził silną 
agitację -w całym kraju, w celu wyrwania 
Bułgarów z pod władzy adimnistracyjoój 
i moralnój; patriarchy, na wzór Rossji, 
«$erbji Mołdo-Wołoszczyzny. W. Porta 
widząc w tóm szamotaniu się dwóch n a j­
niebezpieczniejszych swych przeciwników 
własny interes, chw yta,się  zasady divide 
et impera, daje chętnie, fjrrnan odrywający 
kościół bułgarski pod względem admini­
stracyjnym- od władzy patriarchy, us 'ana- 
wia eksarchę, pozostawiając, patrjarsze 
część dogmatyezno-móralną, i określając 
przy tóm je  ografi.cz nie granice ekśarehatu. 
Patr jarcha  skorzystał z piprwszój sposo­
bności, by .rzucić klątwę na eksarchę i 
kilku  biskupów, co ma się rozumieć, zo ­
stało bez wrażenia, a de facto  naród buł­
garski wyzwolił się z pod despotyzmu 
patrjarchatu; k tóry obciążał naród olbrzy- 
mierni podatkami, i ęa bułgarskie pienią­
dze greczył Bułgarów. Granice eksarchaiu 
eą dziś polityczną granicą B u łg a r j i , co 
inoże w przyszłości być wzięte za pod­
stawę daleko, szerszych żądań.

Uwolniwszy się- z pod ja rzm a greck ie­
go, zdobywszy granice jeograficzue, rzu­
cili się Bułgarzy z młodzieńczą werwą do 
nauki. Przekładano z obcych języków, 
układano nowe podręczniki szkolne, krzą 
tano się koło języka  i historji, zakładano 
szkoły, słowem wzięto się do pracy or-

g o , niż dawać gorszący przykład swój 
młudszój braci.

Korespondent Gaz. Tor. donosi z Pel­
plina, źe tam istnieje księgozbiór pod na 
zwą „Bibljoteka obywatelstwa polskiego 
ziemi pomorskiój“ . B bljoteka składa się 
przeważnie z dzieł wyborowych; szkoda 
tylko, że mało komu jest znaną i dopie 
ro przypadkiem ludzie o niój muszą się 
dowiadywać. Zarząd bibljoteki winien ze 
swój strony od czasu do czasu uwiada 
miać publiczność o nowych nabytkach i 
warunkach przystąpienia do czytelni, co 
może zwrócić uwagę szerszych kół czy- 
tającój publiczności.

W Starogrodzie odbyło się walne zgro­
madzenie celem wyboru deputowanych 
do sejmiku powiatowego z mniejszych 
posiadłości. Ponieważ dzień 24 lipca rad 
ca ziemiański przeznaczył na wybory, 
więc p. E d .  Kalkstein postanowił wpierw 
zwołać naradę przedwyborczą celem po­
stawienia kandydatów na każdy okręg, 
k tórych w powiecie stsrogrodzkim liczy 
się 14. Z godną pochwały gorliwością na 
naradę przedwyborczą stawili się prawie 
wszyscy włościanie, pomimo oddalenia i 
pory roboczój. — Zgromadzenie to, pod 
przewodnictwem p. Jackowskiego z J a  
błowa, postawiło swoich kandydatów we 
wszystkich czternastu okręgach, lecz pod­
czas wybosów d. 24 lipca zdołano prze­
prowadzić tylko w dziesięciu, w czterech 
zaś pozostałych Niemcy uzyskali wię­
kszość dla swych kandydatów.

W każdym razie jes t  to bardzo pię­
knie ze strony mniejszych posiadaczy, iż 
nieomieśzkali bronić swych praw naro­
dowych nawet przy wyborach do sejmi­
ków powiatowych. My bowiem bardzo 

władztwa tureckiego, że nie jednostki, ale .często, mając na względzie rzeczy wię- 
naród cały do tego dąży. jksze, w małych się zaniedbujemy i nie-

T ak  więc znowu rana  otwarta —  Buł-.iraz bardzo wiele na tern tracimy. Z  wię ibotę: 5, umarł 1, zoBtaje w leczeniu 53; w nie- 
garzy uciśuieni, zawsze gotowi stanąć w k s z y c h  zaś posiadłości prawdopodobuit I dzielę przybyło: 7, um arło  2, wyzdrowiało 8, 
szeregi wrogów, szczególnie jeśli wyjdzie I żaden Polak nie przejdzie, albowiem na I zostaje w leczeniu 42 .

złr. na wsparcie dla rekonwalescentów, 
którzy jednak nie pieniądze lecz asygna- 
oje na mięso i krupy przez parę dni po 
wyjściu ze szpitala otrzymywać będą. — 
Dalój postanowiła komisja podwoić płacę 
miejskich lekarzy obwodowych na czas 
cholery, i to lekarzom obwodu I  i I I  od 
1 lipca, a obwodu I I I  od 1 sierpnia b. r. 
Dalój przyjęła komisja do wia omaści,  
źe zgromadzenie pp. Felicjanek oddaje 
komisji b -z pretensji dwa parterowe do­
my na Smoleńsku w celu o ’warcia tam 
szpitala cholerycznego na 40 łó ż e k , w 
którym zarząd i dostawę żywności zgro­
madzenie to obejmie za wynagrodzenie 
z Siostrami Miłosierdzia umówione. L e­
karzem ordynującym w tym szpitalu mia­
nowała komisja dra B u s z k a ,  któremu 
pomocnika prezydent doda. W końcu w 
miejsce sprawienia wózka do wożenia 
chorych, uchwaliła komisja nająć po dwóch 
ludzi do siedmiorga noszy i chorych no­
sić co dla ich zd-owia jest korzystniej­
sze. Wreszcie uchwaliła wezwać właści­
cieli domów, aby o godzinie 5 rano i I 
w południe rynsztoki wodą spłukiwać 
kazali.

Stan cholery. —  W sobo tę  p rz y b y ło  do 
szp i ta la  Braci Miłosierdzia  na  K azim ierzu  c h o ­
rych na  cho lerę:  10 ,  um ar ło  4 ,  wyzdrowiało  3, 
zosta je  w leczeniu 3 4 ;  w niedzielę  p rzy b y ło  12 ,  
um arło  5 ,  wyzdrowiało  4,  zos ta je  w leczeniu  37 .

Do szp i ta la  S ióstr  M iłosierdzia  p rzyby ło  
w sobo tę :  8,  um arło  4 ,  wyzdrow iało  12 ,  z o ­
sta je  w leczeniu 3 7 ;  w n iedz ie lę  p rz y b y ło :  21 ,  
um arło  8, wyzdrowiało  10 ,  zos ta je  w lecze ­
niu 40 .

D o szp ita la  b a rakow ego  na  S k a łce  p rzybyło  
w so b o tę :  17, um arło  2, w yzdrow ia ł  1, zosta je  
w leczeniu  4 3 ;  W niedzielę przy było:  4, u m a r ­
ło 4, w y zd ro w ia ło  4,  / o s ta je  w leczeniu  39 .

Do  szp i ta la  s ta ro zak o ń n y ch  p rzy b y ło  w so-

hasło z Petersburga, a Turcja  podmino­
wana wewnątrz, zagrożona z zewnątrz, 
wlecze żywot nie pewua swojego jutra.

Poznań. Zgromadzenie przedwyborcze 
kościańskie swą niesfornością i hałaśli­
wością wciąż jeszcze dostarcza prasie nia- 
terjału do rozmaitych uwag i smutnych 
rozpamiętywam

Gaz. Tor. ostatni wstępny artykuł tak­
że poświęca temu przedmiotowi i surowo 
karci zachowanie się pewnój części wy­
borców.

Zgromadzenie kościańskie pod wielo­
ma względami przypominało dawne na­
sze sejmiki i odznaczało się szczególniej 
brakiem p o s z a n o w a n i a  najniezbędniej 
szych form parlamentarnych. T rzeba  wie­
dzieć, że p o w o d e m  tego zamieszania i 
burzliwośei zgromadzenia byli właśnie 
nie ci, których ochrzcono mianem „ra 
dykalistów11 lub „liberałów", lecz party­
zanci obozu z taką dumą przywłaszcza­
jącego sobie miano konserwatystów „par 
excellence11.

Skłonności anarchiczne już oddawna 
spostrzegano w tym obozie; zajście zaś 
w kole sejmowóm polskiem, zgromadzę 
nie przedwyborcze kościańskie i k ilka in 
nych, świadczą riailepiój, do czego dojść 
może niesforność ludzi mieniących się być 
konserwatystami najczystszój wody.

Zgromadzenie kościańskie nie umiało 
uszanować nawet powagi przewodniczą 
cego, który jako obrany zwykle większo­
ścią głosów reprezentuje samo zgroma 
dzenie, i jak  wyraża się Gaz. Tor., jest 
poniekąd „rozumom politycznym zgro 
mądzeniaa. Ale poddanie się pod uchwa­
łę większości i uszanowanie jej woli przez 
mniejszość dotychczas jeszcze niestety 
nie należy do cnót naszych. W  nas tra 
dycje szlacheckiój przeszłości tkwią aż nad­
to silnie, abyśmy mogli najzupełniej po­
godzić się z formami życia parlamentar 
nego.

Wyborcy kościańscy zaszli jeszcze da 
lój dając dowody niepi)3zanowania wol­
ności g łosowania, a tóm samóm i praw 
obywatelskich. Niektórzy z nich posunęli 
się bowiem do darcia lub wyrzucania z 
urny k a r tek ,  używanych zwykle przy 
głosowaniu, jeż'li te zawierały nazwiska 
niemiłych dla nich kandydatów. Postę­
powanie w każdym razie karygodne i 
gdzieindziój surowo karane, które nie da 
się usprawiedliwić źadnóm roznamiętnie 
niem. Ci, którzy namiętność stronniczą 
posuwają do tego stopnia, powinni ra ­
czej unikać wszelkiej sposobności do te-

70 uprawnionych do głosowania, Po la ­
ków jest  tylko U .  W miastach S tarogro­
dzie i Tczewie, j a k  się tego niestety mo­
żna było spodziewać, wybrano po trzech 
Niemców.

Rząd pruski zaczyna na serjo myśleć 
o propagandzie pomiędzy naszym ludem 
wiejskim. W tym celu — ja k  donosi Dz. 
Pozn. -— wkrótce zacznie wychodzić w 
Poznaniu pismo polskie dla ludu pod re ­
dakcją niejakiegoś Kurtzmanna.

W m. Kościerzynie w Prusach Zacho­
dnich przy wyborze do sejmiku powiato­
wego, z dwóch mających być w ybrany­
mi kandydatów nie zdołano przeprowa­
dzić ani jednego kandydata  polskiego.— 
Trzeba wiedzieć, że na korzyść drugiego 
kandydata niemieckiego rozstrzygnął j e ­
den głos tylko i to polski! Smutno jest 
pom yśl e, że u nas dotychczas tak wiele 
jeszcze znajduje się jednostek niemają 
eych ani odrobiny poczucia narodowego, 
chociaż zdaje się, że dzisiejsze postępo 
wanie Prusaków powinno jo obudzić w 
każdym uczciwym człowieku.

K ronika p o ta o z n a  i r o z m a i t o ś c i .

Kraków , 11 sierpnia.
—  W niedz ie lę  p rzed  po łudniem  mieliśmy 

niespodziew anie  deszcz dosyć  m ocny  i trwają  
cy ki lka  godzin. D eszcz  ten  orzeźwił nam p o ­
wietrze,  zrob iło  się naw et  po nim dobrze  ehło 
dno, tak ,  źe  różnica  tem p e ra tu ry  dzis iaj a p rzed  j E m ery tów , zm ar ł  wczoraj po p o łu d n iu  w po-

O prócz  tego w dom ach  p ry w a tn y ch  na  K a ­
zimierzu i S tradom iu  um ar ło  w sobo tę  osób 15, 
w niedzielę  1 9 ;  w innych  przedm ieśc iach  i w 
śródm ieściu  w sobotę  9, w n iedz ie lę  9.

Na P o d g ó rz u  zachorow ało  w sob te :  7, u- 
marło 4 ,  zos ta je  w leczeniu  7; w n iedzielę  za­
chorow ało :  19, um arło  3, zosta je  w leczeniu  23 .

W  sobotę  p rzy b y ł  tak ż e  do szp i ta la  wojsko­
wego w warowni św. B e n ed y k ta  na  K rzem io n ­
kach p i e r w s z y  chory na  cholerę  żołnierz ,  
k tóry  jed n ak  m a się lepićj.  W  ogóle zac h o ­
rowało  z załogi k rakow sko  podgórsk ić j,  jak  
wiadomo b a rd zo  licznćj,  d o tychczas  ty lko  28, 
z k tó rych  12 um ar ło  (m iędzy tymi 1 dozorca  
c h o ry ch ,  ale arii j e d e n  oficer).

== PO W S iac h  okolicznych n aw et  bliskich 
Krakowa,  ludzie  z ap ad a jący  na  ep idem ją  p o ­
zbawieni są prawie  wszelkiego r a tu n k u ,  dla 
tego też  śm ier te lność  p anu je  między nimi wiel­
ka. W yją tkow o  są szczęśliwsze miejscowości, 
gdzie  właściciele większych posiadłości  losem 
tych opuszczonych  i nie um ie jących sobie r a ­
dzić, za jm ują  się  i pom oc leka rską  a  m ian o ­
wicie p o trzebne  lekars tw a  im dają. J a k  nam 
wiadomo, tak  p os tępu je  hr. W ła d .  K oziebrodzki  
w Ludw inow ie  za  W is łą ,  k tó ry  ma u siebie  
ap teczkę ,  i d la  tego też  p o dobno  śm ier te lność  
j e s t  tam  mniejsza niż w sąsiednich  wsiach.

Znany g itarzysta  p. S tan is ław  Szczepa- 
nowski bawi obecnie  w Krakowie.

t  Ks. S y lw e s t e r  G rzy b o w sk i ,  dr. teologji,
p ra ła t  ka ted ra ln y ,  kustosz  k a te d ry  krakowskiej ,  
racica konsyatorza ,  egzam ina to r  p rosynoda lny ,  
prowizor sem inarjum  d jecez jalnego i dom u kks.

trzema dniami wynosi najmniej 10°.  Zapewne 
ta zmiana temperatury przyczyni B ię  także do 
polepszenia stanu, zdrowia w naszem mieście, 
zwłaszcza źe deszcz był wystarczający do p rze­
płukania ścieków i kanałów. Z powodu chło­
dnego powietrza i pochmurnego nieba nie było 
w ogrodzie strzeleckim zapowiedzianego kon­
certu, ale dla tych samych przyczyn publicz­
ność wieczór liczniej niż zwykle .teraz się dzie­
je zebrała się w teatrze, gdzie po raz niewie- 
dzieć już który zabawiali ją: „Robert i Bertram 
czyli dwaj złodzieje. “

Komisja sanitarna na  p o s ie d z e n iu  d. 9 
b. na. p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p re z y d e n ta  
m ia s ta  d r a  D i e t l a  a s . g n o w a ł a  321 z lr .  
za w y b u d o w a n ie  k o s tn ic y  n a  c m e n t a r z u  
i p r z y j ę ła  do  w ia d o m o ś c i  s p r a w o z d a n ie  
p re z y d e n ta  z o b ja z d u  szp i ta l i ,  w k tó r y c h  
z n a la z ł  w z o ro w y  p o rz ą d e k ,  tu d z ież  z o- 
g lęd z in  ł ą k i  św. S ab as ty a .u a  i d o m ó w  przy  
niój s to ją c y c h ,  g d z ie  d r u g ą  s tu d n ię  z a m  
kn ąó  a  ro w y  o b o k  ł ą k i  z u p e łn ie  w y ezy  
s z c z o n e  i w y s k ro b a n e ,  m u r o w a n e m i  u p u  
s ta tu i  z k la p a m i  ru c h  o m e ni i z a r a z  z a o p a ­
t r z y ć  k a z a ł .  N a s tę p n ie  u d z ie l i ła  k o m is ja  
z a l i c z k ę  z a r z ą d o m  szp i ta l i  po 2 0  z ł r .  a

desz łym  ju ż  wieku.
t  W ła d y s ła w  B ie s iad eck i  z Wroćmimwy,

właściciel d óbr  i d rug i  d y re k to r  tow. w zaje­
m nych  ubezp ieczeń  w K rakow ie,  zm ar ł  wczoraj 
po po łu d n iu  po d ługiej chorobie,  p rzeżyw szy  
la t  70.

Z sądu karnego. — W e  w torek  d. 12  b. m., 
odbędą  się w tu te jszym  sądzie  ka rn y m  n a s tę ­
p u jące  os ta teczne  ro z p ra w y :  J a k ó b a  W aw rz a ła  
o k radzież ,  M arjanny  W rońsk ie j  o wykroczen ie  
przeciw bezp ieczeńs tw u życia,  Jó z e fa  (Sabryi 
o to samo wykroczenie,  P io t ra  K o z a k a  o ciężkie 
u szkodzen ie  c iała,  J ę d rz e ja  P isz c zk a  o k r a ­
dzież.

List g o ń czy .  — Sąd śledczy  w W o jn iczu  
ściga za  zb rodn ię  k radz ieży  A dolfa  R o sen b e rg a  
z R ad łow a,  dawuićj telegrafis tę  kolei K a ro la  
L u d w ik a  w Słotwinie.  Ma la t  26 ,  w zrostu  śre- 
duiego, b londyn ,  oczy siwe, ma p ra w ą  n ogę  
kró tsza ,  zatem  kuleje.

C h olera  w  T a r n o w ie  sroży się  w sposób 
prawdziwie  za trw  źający. Do p o z o s ta ły ch  w 
dn iu  2 s ie rpnia  2 2 8  chorych  p rzy b y ło  w' c iągu 
tygodnia  t .  j. d i  dn ia  9 b. m. 4 8 4 ;  leczono 
zatem w ogóle 7 1 2  Z tych  wyzdrowiało 2 6 8 ,  
um arło  179 ,  pozosta ło  w da lszćm  leczeniu 2 6 5 .

d w o m  k o m is a r z o m  o b w o d o w y m  po 4 0  Jako główną przyczynę gwałtownego szerzenia
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się cholery uważają tam nędzę i dla  tego też 
„kom ite t  wzajemnego wsparcia miasta T am o 
w a“ wzywa usilnie wszystkich obywateli do 
spiesznśj pomocy materjalnej dla  uboźszćj 
niedostatek cierpiącćj ludności.

Najm niejszy może dochód przyniosła wy 
stawa wiedeńska we środę d. 6 b. m., zebrano 
bowiem tylko 7623 zła.

=  U roczyste rozdanie nagród na wy­
stawie wiedeńskiój, odbędzie się 18 b. m. w 
południe w przystrojonój umyślnie na ten cel 
ujeżdżalni w Burgu. Wieczorem tego dnia 
z inicjatywy ministra handlu będzie uroczystość 
na placu wystawy. Wszystkie muzyki wojsko 
we będą grać przed rotuuda, stowarzyszenie 
śpiewaków odśpiewa kilka chórów, a  plac bę­
dzie rzęsisto oświetlony. Wieczór minister 
handlu wyda ucztę.

N ow e pieniądze w  N iem czech .—  W edle
ogłoszonego obecnie prawa, zaprowadzającego 
na całą Rzeszę niemiecką no we pieniądze, istnieć 
w niej będą w przyszłości następujące gatunki 
monet: I. Złote: 20 tnarkówki =  6 tal. 20 sgr. 
=  200 0  fen.; 10 raarkówki =  3 tal. 10 sgr. 
=  1000  fen. II. Srebrne: 5 markówki =  1 tal. 
20 sgr. =  5 00  fen.; 2 markówki =  20 sgr. =  
200  fen.; 1 markówki =  10 sgr. =  1Q0 fen,; 

markówki =  5 sgr. =  50 fen.; 1/ 5 markówV s
ki = 2  sgr. =  20 fen. III. Z niklu: y , 0 m ar­
kówki =  1 sgr. =  10 fen.; ' / 2o markówki 
Vs a8r - =  ^ fen.; IV. Z miedzi: '/so marków- 
Łl =  V. BSC- =  2 fen.; ;1/ tj(0 markówki =  y i0 
sgr. =  1 fen.

Cm entarz pogański. —  W  pobliżu Ulissei
{Uelzen w ks. Hauowerskiem) odkryto cmen­
tarz  z czasów przedchrześcijańskich na polach 
między wsiami Bohlsen i Glerdau. Znaleziono 
tam więcej niż 4 00  szkieletów. Dyrektor m u­
zeum w Hanowerze dr. Muller twierdzi, że po­
chodzą one z początku epoki brońzowej. Szkie­
lety te bez wyjątku prawie mają 6 stóp długo 
ści i odznaczają się pięknym kształtem czaszek, 
które przechowały się dotąd nieuszkodzone, a 
nawet znaleziono czaszkę, w którćj niebrako- 
wało ani jednego zęba. P rzy  każdym szkielecie 
leży u nóg stos węgli i garść popiołu ze spa­
lonych kości zwierzęcych; węgle zachowały się 
dotąd tak doskonale, że łatwo można poznać 
ja k a  formę miało drzewo przed spaleniem. Co 
się tyczy innych przedmiotów, znaleziono tylko 
dwa mocno uszkodzone miecze bronzowe, obo 
sieczne, jedną  z gruba ociosaną bryłę granitu 
^olbrzymi ząb koński. P odług  zdania dr. Mul­
lera odkrycie to przedstawia bardzo wiele cie 
kawych szczegółów dla badaczów zamierzchłych 
dziejów ludzkości.

Zmiana wyznania w Warszawie. — W cią­
gu roku 1872 z mieszkańców miasta W arsza­
wy przeszło na wiarę p.awosławną: 1) katoli­
ków: mężczyzn 10, kobiet 20; 2) ewangieli-

likow: jedna  kobieta; 3) rozkolników z sekty 
bezpopowskićj: jedna  kobieta; 4) starozakon 
nych: męzczyzn 2, kobieta 1. Ogółem przeszło 
n a \ , ia rę  prawosławną mężczyzn 12. kobiet 23 
Na wiarę unicką przeszły z wyznania katolic 
kiego 3 kobiety. Na wiarę katolicką przeszło; 
1) ewangielików: mężczyzn 8, kobiet 1S, 2) 
starozakonnych: męż<-zyzn 2, kobiet 5. Ogółem 
przeszło na katolicyzm mężczyzn 10, kobiet 23. 
Na wiarę ewangielicką przeszło: 1) katolików; 
mężczyzn 11, kobiet 8; 2) starozakonny 1 męż­
czyzna. Ogółem przeszło na wiarę ewangielic­
ką mężczyzn 12, kobiet 8.

=  S tatek  parow y „Allemaitia" w drodze 
z Trinidad do Hamburga zderzył się na ka 
nale ze szonerem nEmily,“ w sk u tek  czego za 
tonął, a sześcioro z będących na nim ludzi 
śmierć w morzu znalazło, t . j .  kapitan szonera, 
jego zona jego dwoje dzieci i dwóch majtków.

Teatr. — W e wtorek dnia 12 sieipnia ko- 
medja w 3-ch aktach Moliera, przetłumaczył 
z francuskiego L. W inkler: „Lekarz mimo
woli.u

S p ostrzeżen ia  m eteorologiczn e. — Dnia
9 sierpnia pogoda, termometr w cieniu doszedł 
do 26.2 od 12.8 R. Dnia 10 rano pogoda, 
późnićj deszcz obfity aż do popołudnia; te r­
mometr od 20.2 spadł w czasie deszczu na 
9.8 R. Barometr idzie w górę od poranku dnia 
10, rano o 6 dnia tegoż stan jego był 325,82, 
zas dnia 11 był 329 .57 . W ia tr  zachodni 
chłodny.

H O T E L  SASKI. Przyjechali.- Józef  B uko­
wiecki z zoną wł. d., Marja Rossi z córką ob., 
z Odessy; Izabella Czyż wł. d. z Wilna; Ro 
bert Bótteber kup. z Berlina; W ład . Nowowie 
ski z żoną adw. z Łomży; Władysł. Woliński 
lekarz z Oświęcima; Stefania z hr. Borchów 
Szadurska obyw. z Inflant; Jan  Brzeżek ob. z 
Warszawy; Jó ze f  Styczyński z żoną obyw. z 
Petersburga.

W iadom ości u rzęd ow e.
— Cesarz pozwolił pułkownikom i komen­

dantom pułków Kornelowi Zubrzyckiemu, puł 
ku piechoty hr. Gondrecourt nr. 55, i W ik to ­
rowi Panzowi, pułku piechoty br. Baltin nr. 13 
przyjąć i nosić order rossvjski św. Anny 2ej 
klasy; majorowi Karolowi Reimanowi z pułku 
br. Baltin nr. 13 order rossyjski św. Stanisła­
wa 2ej klasy; kapitanowi z tegoż pułku Oska­
rowi Chmeli, kapitanowi z pułku hr. Gondre 
court nr. 55 Karolowi Scholtzlowi i poruczni­
kowi Karolowi Slepowron-Hornowi z pułku W. 
ks. Aleksego nr. 39 order rossyjski św. Anny 
3 ej klasy; kapitauowi z pułku br. Baltin nr. 13 
Jorkaszowi-Kochowi i kapitanowi z pułku pie­
choty hr. Gondrecourt nr. 55 Wojciechowi 
Griimmowi order rossyjski św. Stanisława 3ej

klasy; wreszcie kapitanowi z pułku br. Baltin 
nr. 13 Karolowi Meixnerowi i kapiianowi z puł 
ku hr. Gondrecourt nr. 55 Wincentemu Polce 
order rossyjski św. Włodzimierza 4ej klasy.

—- Cesarz mianował pułkownika i komen 
dauta rezerwy Juljana Krynickiego z pułku ple 
choty Adolfa ks. N ;ssau n r  15, oficerem szta­
bu głównego i szefem sztabu głównego przy 
komendzie jeneralućj we Lwowie.

Cesarz mianował dra  Leopolda Konigstei- 
na starsz) m lekarzem rezerwy, przeznaczając 
go do pułku piechoty Ruppreehta  nr. 40.

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety
L w o w s k i e j  z dnia 6 sierpnia.

L i c y t a c j e .  W  sądzie pow. w Niepołomicach 
d. 4 września, 4 pazdz., 11 listopada realność 

65 w Targowisku. —  W sądzie pow. w Ja  
nowie d. 30 sierpnia, 30 wrześn. i 30  pażdz. 
realność 1. 203 tamże. —  W  sąd/.ie pow. w Barn 
borze d. 13 sierpnia, 16 września i 23 pażdz. 
realność 1. 44 w Łanowicach.

I l o n k u r s a .  Na objęcie apteki w Oleeku. 
Proszący o koncessję wnieść mają podania do 
starostwa w Złoczowie najdalćj do 1 września.

Dnia 25 lipca r. b. instytnował się kano­
nicznie na opróżnione beneficjum łae. w S k a ­
winie w starostwie wklickiem, ks. Józef  Swiba, 
dotychczasowy proboszcz w Woli Radziszew­
skiej. Do parafji opróżnionego probostwa w 
Woli Radziszewskiój należy 1478 dusz. Obo­
wiązki pasterskie pełni każdoczesny pleban. 
Prawo patronatu wykonuje p. Helena z hr. Dzie 
duszyckich Pawlikowska. Główne uposażenie 
stanowią: 53 morgów 50 sążni kw. ról w do- 
brćj glebie, 6 morgów 488  sążni kw. łąk i 8 
morgów 1208 sążni kwadr, lasu , dalćj kapitał 
C/170 zła. w 5°/o obligacjach indemnizacyjnych 
i państwowych, a przytem kilka pomniejszych 
zrodeł. Czysty dochód roczny obliczony jest 
na 500  zła. i pokrywa tak kongruę plebana 
jako też i podatki plebańskie.

gospodarstwo przemysł i handel.

W rocław , dnia 8 sierpnia 1873 . — Sprzęt 
żyta tegoroczny odbył się przy  pogodzie nie­
zwykle stałćj, lecz tropiczne upały, jakie już  
od miesiąca bez przerwy panują, bardzo szko 
dliwy na rośliny w polu wpływ wywierają. Kar 
tofle. mianowicie równie jak wszelkie inne oko­
powe rośliny, szczególnie na wyższych grun­
tach, najwięcój dotąd przez to ucierpiały, lecz 

pszenica a nawet i jęczmień, których ziarna 
nie całkiem wykształcone przed' czasem zaschły, 
pewno znaczny w skutek tych nieustannych 
skwarów poniosą uszczerbek. To też ju ż  pierw­
sze próby omłotu, nietylko żyta ale i pszenicy 
pod względem svpania dużo do życzenia pozo­
stawiają i nie jedne  bujną zawodzą nadzieje.

Zważywszy przytem, że zapasy z przeszłego 
roku prawie do szczętu są wyczerpnięte i że 
odtąd cały kontynent w nowem ziarnie szuka 
zaspokojenia swego, łatwo pojmiemy, że spe­
kulacja w handlu zbożowym na nowo się poru­
sza i pomimo niejakich fluktuacyj, notowanie 
na wszystkich placach pozostaje stałe.

Anglja pomimo znacznych morskich dowo­
zów ceny przeszłotygodniowe w całości u trzy­
mała. Zbiory w tym kraju co do ilości wcale 
nie będą zadowalniające, lecz za to jakość ziar­
na nic do zyczenia nie pozostawia. Francja  w 
ogóle bardzo stale usposobiona, w wielu miej­
scach nawet dążność zwyżkową okazała. Mar- 
sł l j a j Bordeaux, Nantes, przy dosyć znacznym 
morskim dowozie, bardzo w ostatnim czasie o- 
żywione były i ceny notowano wyższe. W .P a ­
ryżu składy mąki bardzo już  przerzedzone i 
ceny w skutek tego droższe.

W  Belgji i Hollaudji pszenica stale, żyto zaś 
wyżej notowane było. W prowincjach nadreń- 
skieb i południowych Niemczech tak pszenica 
jak  żyto droższe osiągało ceny.

W  Austrji i na Węgrzech, gdzie zbiory te ­
goroczne mianowicie co do żyta nie bardzo za- 
dawalniają, dążność zwyżkowa na wszystkich 
panowała placach.

Połuoene i środkowe Niemcy przy bardzo 
stałem pozostają usposobieniu i ceny w c/ęści 
notują wyższe.

Na ostafnićj giełdzie naszćj notowano za 
1000  kilogr. (2460  fnt. poi.) pszenicy na ten 
miesiąc 93 tal., tyleż żyta  na ten miesiąc 63 
tal., na wrzesień-październik 5 ? 1/ ,  tal.,  na pa­
ździernik listopad 58 tal.,  na listop. d grudzień 
5 7 %  tal., na kwiecień-maj 1 8 7 4 r .  5 7 %  tal.

Targ nasz przy  dobrćj do kupna chęci ceny 
utrzymał stałe.

Notowano 100  kilogramów (246 fnt. poi.): 
pszenicę białą 8 Y2-— 9 7/ 12, żółtą  8 y 3—- 9 y 2; 
żyto 6 %  ^ Yj2 i jęczmień 6 — 6 Yi2 5 °wies
5 7/i2 31 Vi2’ groch 5 Y3— 5 % ;  wyka 4 — 4 y i2:
łubin żółty 373  —  3 % ,  niebieski .3 1/ i  — 3 % ;
rzep  7 j/ 2- rzepik 7 Yo— 77.1 tai.

3 3 1  u  r  a p a p i e r  6  - w

K R A K 0 Y/, 11 s ierp n ia .

l>%  O b lig a cje  indiunn. g a l ic y js k ie .
k u p o n  u b ie g ły  . . .  131

L is ty  za sta w n e  g a lic y js k ie  . . .  
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  44

$•%  L is ty  za sta w n e  g a l i c y j s k i e . . . .
k u p on  u b ie g ły  . . . .  55

L is ty  z a sta w n e  p o lsk ie  s e r j a l .  
ku pon  u b ie g ły  . . . .  53

4.%  L is ty  zastaw n e  p o lsk ie  ser ja  II 
k u p on  u b ie g ły  . . . .  53

5 ^  L is ty  za sta w n e  p o lsk ie  n o w e  • 
ku pon  u b ie g ły  . . . .  66

4 %  L is ty  lik w id a c y jn e  p o lsk ie  . . . .
k u p on  u b ie g ły   77

6 X  L is ty  zastaw n e  b a n k u  Ilip. g a l.
k u p on  u b ie g ły  . . . .  263  

6 X  L is ty  z a sta w n e  b an k u  w łościan .
k u p on  u b ie g ły  . . . .  063  

G alie . z a k ła d u  k red yt, z ie m sk ie g o :  
5 Y2V  L is ty  zast. 36 -lo tn ie  srebrem  
<o% L is ty  zast. 3 6 -le tn ie  b an k n ot.

„ ‘ „ 18-letnie_ „
A k c je  k o le i w a r sz a w sk o -w ied eń sk ie j. 

„ ,, g a lic . K arola-L u d w ik a
,, ,, lw o w sk o  czerń .-jask iej
„  'banku d la  han . i przem . 80  z

L o sy  k r a k o w sk ie  na  20  z ła ................
„ b %  (D o n a n -reg u lim m g )...........
,, p ren ijo w e  w e g ie r s k ie ................
,, '&% tu reck ie  40 0  fran k ów  . .
„ m ia sta  S t a n is ła w o w a ................

S reb ro  n o w e  a u s tr ja e k ie .....................
,, w  k u p o n a c h ...............................
„  (o b rączk ow y  r u b e l) .........

R u b le  p ap ierow e  r o ss y js k ie .............
T a la r y  p r u s k ie ..........................................
D u k a t o b r ą c zk o w y ..................................
2 0 - f r a n k ó w k a .............................................
R u m u ń sk ie  o b lig a c je  100 ta l ............

, W ! E D £  N , 9 sierpn ia .

K enta  austrjapk a 5 ° /o .....................
w  sreb rze  5%

L o s y :
Z rok u  1839  c a łe  za  100  zła.

‘ V:
4 %  rz:
5%
5 ° /0
R ząd ow ą  ,, 1864 za  100 zła.

1839 Ys » 100  
zad. z r. 1854  za  .250 

1860 c a le  „
I 8 6 0  V,

500  z ła . 
100 „

płaua i żąd ają
Z ła. c | Z ła . c.

74 25 76 —

. 70  25 72 —

77 — 79 —

94 — 95 75

93 25 94 75

93 25 94 75

79 25 81  25

83 — 85 —

--------------- 94 —

—  — —  —

—  — _ _
—  — 95 —

219 — 224 —
138 — 143 —

---------------

24 50

---------------

24  50
105 - 107 —
104 50 106 50
165 — 173 —
147 50 119 —
164 — 160 —

5 22 5 34
8 80 8 95

41 —

08 65 68 80
73 25 73 40

250 — 252 —
1 — 92 50
[ l 02 25 102 75
110 — 111 —

|1 3 9  — 141 —

p i e n i ę d z  y .

W ę g iersk ie  poż. prem . na  100 z ł a . . . .
K red ytow e 1 8 6 0 r  „ lO O zł.m .k .
K r a k o w s k ie ........................ „ 20  z ła .
O fen  (B u d y ) ........................ „ 40  „
R u d o l f a .   .......................... ,, 10 „
S a lz b u r g a ............................. „ 20  „

O b l i g a c j e :
In d e m n iza cy ja e  g a lic y js k ie ..................
P o ż y c z . k o le i w ęg . s r .6 %  szt. 120 zła.

Akcje bankowe:
z a  120  z ła  
„ 80 „ 
i, 80 „
ii 80 „ 
„ 80 ,, 
„ 200 „ 
„ 80 „ 
» 100 „ 
„ 200 „ 
„ 80 „
„ 140 „

za  200 zła. 
„ 80 „ 
„ 80 „
„ 80 „
„ 80 „
„ 80 „

A n glo -au strjack ie  . .  
B od en -C red it au strjac. .

„ „ w eg ier . . .
F ra n co  au strjaek ie  . . . .

„ węgierskie  __
G alic . b an k u  h ip o tecz . . 

„ d la  han d lu  i p rz .. 
„  L an d eb k . L w ó w . 

H a n d elsb a n k  w ied eń sk i
In terv en tio n sb a n lc ...........
L an d erb an k  , V e r e iu . . . .
N a t io n a lb a n k .....................
U u ion b an k  .'........................
V ere in sb a u k  au strjaek ie
V e r k e h r s h a n k ...................
■ W ech slerb a n k  w ied eń s. 
W ech slerstu b en  G e se l..  
W ien er  B a n k  Y e r e in . . .

A kcje  k o le i:
A rcyk si ę e ia  A lb rech ta  200  z ła . . . .
A lfo ld  F i u m e ................20 0  z ła . sr.
D niest.rzańska .............  200  „
E l i s a b e t h . . .....................  20 0  z ł. m” k.

 ̂L in z  B u d w . 200  k ła . sr.
E p e r ie s -T a r n o w   200
F erd in a n d  N ord b alm  lO O O zl.m .k . 
G al. K arl L u d w ig  . . .  210 z ła . sr .. 
K asch au  O d e r b e r g .. .
L em b . C zerń . J a s s y . .
R u d o lfb a h n .....................
S ieb en b iirger  I ..............
S taatsb a lin  (500 f r . ) . .

„ II  e m is j i . .
S ild b ah n  (L om b ard .). 200  zł. m .k .
T h e is s b a h n ..................... 200  „ . . . .
T ra m w a y  w ie d   200  „ . . . .
W ęg . g a l. I. L u p k   200  „ s r . . .

N ord ostb ah n  . . .  200  „
O stbałin  (500  fr.) 200 „

200 z ł. m .k .  
200  „ . . . .  
200' „ s r . . .  
200  „ . 
200 
800

p ła cą  jżadaja
Zła. c . |  Z ła. c.

87  40  
178 —
22 _
24 — 
13  —  
18  —

75 -  
97 21

88
180

23
26
14
20

97  75

193 50  194
240  

63  50  
8 3  —  
31 50

60  —

108 —  
50  — 

126 —  
982  —  
147 50  
57 75  

146 50

110  —

190 —

24 5  
64  50  
84  —  
32

153 50

216 -  
191 -

2070  
220 50  
154 50  
138 50  
158 50  
149 
33 4  50

186 50  
204  
266

121  —

50

109  
52  

128  
9 8 4  
148 50  

58  25  
147 50

1 1 1  -

192  -

154 50

217 -  
193 -

2080  
221 50
155 —  
139 50  
159 
150 —  
335  50

187 — 
205  
267  —-

122  —  

76  —

Akcje przemysłowe:
B augeselT s. a llg . o est. 120

* W ie d   100 z ł. w . a . .
B a u v ere in  „ 100 „ „ „ r
K a łu s z a ............................... 200  „ „ „
M asz. w ie d .........................  20 0  „ „ „

2 Iwo w  100 „ ,  „
P a rce la cy jn e  g a lic   100 „ „ „
W ied . p a r c e la c y j n e . . .  100 „ „ „

Listy zastawne:
A l lg .o e s t .B d .K r . lo s . . . h %  z ła .s r . .

„ „ 33  lat lo s  . .  . 5y^ w . a . . .
„ gm . 4 0 ........... „ „

G alic . B anku  H y p   w . a . . .
„ B a n k u  W ło ść . .

N a tio n a lb a n k ................

Węg. tow . kred..........

Obligi pierwszeństwa:
A reyk s. A lbrech ta  
A lfo ld  F i u m e . . . .  
D n iest.rza ń sk ie . . .
F erd . N o rd b a lm . .

O / p  n  .1 - •

o %  m . k . . .  
5 %  w.  a.  . .
6 ‘/*X r

100 w .a ____
5 %  z ła . s r . . .
•r>X „
5 X  m . k ____
5 %  z ła . . . .  
~>% z ła . s r . . .  
5 X  » n

X  r
G al. K ar. L u d . . . .

-  II. cm .................
-  1871 I I I ..................5 X

K asz. O derb...................... 0 %  „
L w ów .-C zern .-Jassy :

„ I 1 8 6 5 ................ 0 %  sr. w . a.
n  i S 6 7   5 X  „ „ „

p ła c a ., żądają  
Z ła. c . ! Z ła. c.

114 5 0 1 1 5  —  
135 —  135 50  

4 0  50 41 50

26
51

100
87
w5
84
92

90  65  
81 -

27 —  
54  50

100 50  
87 50  
86  —  

8 5  —  
92 75

90 80  
81 50

78
88

90

„ III  1868 .
„ I V 1872 ................

M alir, S ch . C en tra l.. . .
S ieb en b u rg en  I ..............
S iidbąhn  ( f. o m b a rd y ).
T h e isśb a h n ........................
W e g .-g a lic . Ł u p k ów . .

„ Ń o r d o s tb ii . . . 30 0  5 X  
„ O s tb a h n ____ 300  b %

K O/ ją - w
5X „ „ „
17 0/V /o r> n n
5 %  sr. w . a . .
■>%. r r r
5X r .........

,  r r

WARSZAWA, 6 sierp .

L is ty  za sta w n e  serj i 1 .  A %
i- s « 2. 4X

k u p on  u b ie g ł y . . . . .
„ n o w o ........................ h°4

kupon u b i e g ł y . . . . . .
„ l ik w id a c y jn e . . . .  4 X

ku pon  u b ie g ły  . . . .

106 
102 50  
99 — 
97 75  
92 7

74 25
85  50 
74 50

0 50  
85  25  

1 ,1 0  —

7 9 7 5 
73 2: 

9 30

Rrs. k. 
95 35  
94 10
—  52 
94 5
—  62  
80 20  
—  75

79 —-

4 7  —- 
91 —  
87 50 

1<>6 2

99  50  
98  —  
93 25

74 50

75 —

81 —
85  50  

110 25

80 25 
73 75  
69 00

Rsr. k. 
95 65  
94 10

94 35

80  50

Okowita w podwyżce, za  100  litrów (100 
kw. poi.) 1 0 0 "/0 Trallcsa w miejscu 2 2 " /u  tal., 
na ten miesiąc 22 Y3 tal., na sierpień wrzesień 
22 tal., na wrzesień październik 2 0 %  tal.,  na  
październik aż do grudnia 1 9 5/6 taI-> na kwie­
cień maj 1874 r. 20 talarów.

Banknoty austrjaekie po 9 0 3/8 tal. za 1 50 zła., 
banknoty ross.-polskie po 8 0 7 s tal. za 90 rsr.

Ostatnie wiadomości.
S to s u n k i  n a  W s c h o d z i e  z a c z y n a j ą  n ie ­

p o k o ić  o śc ie n n e  p a ń s tw a .  W  k r a j a c h  p o ­
łu d n io w o  - s ło w ia ń s k ic h  o b ja w ia  s ię  ja k iś  
n ie z w y k ły  ru c h ,  k t ó r y  p r z y  » p rz y ja ją -  
cy ch  o k o l i c z n o śc ia c h  ła tw o  g r o ź n e  p rzy -  
b r a ć b y  m ó g ł  ro z m ia r y .

W  z w ią z k u  z tóm k s i ą ż ę  s e r b s k i  M ilan  
w s t r z y m a ł  sw ój w y ja z d  do  K o n s t a n t y n o ­
pola ,  z k ą d  rez y d i -n t  j e g o  S to l ie r  n a g le  i 
bez w d o c z n e j  p r z y c z y n y  w y je c h a ł ;  w 
C z a r n o g ó r z e  i w B o sn j i  z b i e r a j ą  s ię  już  
p o d o b n o  g r o m a d y  g ó ra l i  a  w ‘B u !g a r j i  
m o s k ie w s k ie  w p ły w y  p o d b u r z a j ą  l u d n o ś ć  
p rzec iw  l u r c j i ,  o c z e m  p isze  n a s z  k o ­
r e s p o n d e n t  b u łg a r s k i .

A u s t r j a  p o s t a n o w i ła  w  s k u t e k  teg o  u- 
s t a w ić  k o r p u s  o b s e r w a c y jn y  k o ło  K a r ł o ­
w ic  i w z d łu z  D r a w y ,  a b y  b  eg  w y p a d ­
k ó w  n ie  za s ta ł  jój n ie p r z y g o to w a n ą .

W  H is z p a n j i  w o js k a  r z ą d o w a  z c o ra z  
p o m y ś ln ie j s z y m  s k u tk ie m  w a lc z ą  z r o k o ­
sz a n a m i.  G r a n a d a  ju ż  się p o d d a ł a  a p o ­
w s ta ń c y  p o b ic i  pod  C h iu e b i l lą ,  s t ra c i l i  c a ­
łą  a r r y le r j ę  i 4 0 0  j - ń c ó w .

K u rsa .  -— Wiedeń 11 sierpn. godz. __.__
4 %  zjednocz, d ług  państwa banku 68 .70 . —  
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 73. — . — Losy 
z 1860 r. 102.75.-— Akcje bauku 967. — . —  
Akcje kredytowe 2 3 8 .5 0 .— Londyn 110 90 .—  
Srebro 105.75. — D u k a t — . — . —  Lombardy 
186 50. — Losy z 1864 r. 139.50. —  Akcję 
franko-austr. 8 3 .— . Napoleony 8.85 — . —  
Akcje kolei Karola Ludwika 2 2 1 . — , — Akcje 
kolei lwow. czerń. 139. — .— Akcje kolei póła. 
wschoduićj 121 .— . — Akcje banku związków. 
5 7 . 7 5 . — Oblig. indemn. gal. 75. — .-— Akcje 
banku wied. dla obrotu 142. — . — Akcje anglo- 
banku 19 3 .— . — Akcje kolei rzad. 335. — . —  
Kolei siedmiogrodz. — . — . — Kolei Rudolfa 
158. — . — Tramway 266. — . Banku budowy 
114.50. —  Akcje kolei wschodniej 75 50. —  
Akcje banku anglo >vęg. 65. — . -— Akcje kolei 
zjedn. 147.50 — Losy tureckie 6 4 .9 0 .— Losy 
premj. węg. 87 .75. —  Akcje kolei bnglunińskićj

— .— - — Akcje kolei ces. Elżbiety 216  .
Akcjo kolei półn. zaehodn. 204. — .  . Akcje
franco hungaria 32 ,50 . — Ogólny bank austr. 
136. . Akcje nowego wiedeńskiego tow.
Tramway — . — .

Usposobienie giełdy: słabe.

M ydawca i redaktor odpowiedz:r.lny: 
Stanisław Gralichowski.
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obywatel ziemski b. obwodu Jasielskiego, 
dyrektor Towarzystwa W zajem nych Ubezpieczeń w Krakowie i t. d.

um arł dnia 10 Sierpnia 1873 roku o godzinie 3ej popołudniu po długich cierpieniach 
w 70 roku życia swego, opatrzony śś. Sakram entam i.

Żona i 'rodzina pogrążona w ciężkim sm utku, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
n a  wyprowadzenie zwłok dnia 12 b. m . t. j .  we wtorek o godz. 4ej popołudniu z domu pod 

L . 85 Gm. V II na Podwalu wprost na  cm entarz — oraz na
Żałobne Wabożeńatwo

w dniu 13 b. m. t. j .  we środę o godzinie lOej zrana w kościele św. Szczepana na  P iasku
odbyć się mające.

Poszukuje się od 1 paździeraiaka b. r.

mieszkania
n a  I  lub I I  piętrze, składającego się z salonu, 4 
pokojów, przedpokoju, kuchni i piwnicy, w okoli­
cy pomiędzy rynkiem  a plantacyam i. PP. właści­
ciele domów m ający podobne pom ieszkania do 
w ynajęcia raczą warunki swoje przesłać na ulicę 
K arm elicką Nr. 65 I  piętro od frontu. 4529 1-3.

Majątek ziemski
w G alicyi zachodniej b lisko kolei źela- 
znćj położony, obejm ujący wraz z lasem  
przeszło  2000 m m gów  ziem i, 4  folwarki 
d ostatecznie zabudowane, jest z wolnćj 
ręki do sprzedania. K upujący ze hcą się 
zg ło s ić  pod adresem : E odryk A 1 s ad­
w okat w R z e s z o w i e .  (4509 3-3).

PrzeciwCholerze
polecam jedyny i najskuteczniejszy środek, 

to je s t  (4476 6-6)

Lichtenthalski likier
esencyi gorzkiej

składający się z ziół i roślin.

Główny skład tegoż dla całej Galicyi, utrzym uje

w  Krakowie: T. Sobolewski
przy ulicy Floryańskiej.

Ę & *  Do każdój flaszki dodaje się opis użycia.

Ferdynand Kainz
wynalazca tegoż likieru w W iedniu.

K i U ł u  z d o l n y c ł i

Z E C E R Ó W
znaleść może stałe zajęcie w drukarn i S. Lewen- 
talay wydawcy „Klosówu w W arszawie ulica W i­
dok Nr. 12. Oferty przyjm uje się pod powyższym 
adresem  w frankowanych listach. (4521 3-3)

I j c y t o T
na dzierżawę trzechletnią

propinacyi Radłowskiej odbędzie się dnia 20 sie r­
p n ia  r. b. o godz. 10 rano w kancelaryi Zarządu 
dóbr w Radłowie- (4515 3-3)

, i §  W A l i S  K i i  - # #  i i i  @fcś II WĘr
ŻELAZNEMINERALNE WODY, najdawniejsze 

i najbogatsze w sw ecie w żelazo. — Sezon 
wó,l-od I*' maja do 31" październiku. — Piękny 
w ów wystrojony budynek (ba kąpieli. —Osiem 
z ódeł. wiadomych swoimi własnościami, wyle- 
czające anemii, bladm zki, konsurtipcii, niepłod­
ności, dziecinne choroby, choroby żołądka, ócz, 
nrynowego km ał.i, pęcherzowy k-mit-ń i t. d 
1‘YSZNE KAZINO. Salony dla kouwersacij i gier 
dozwolonych. Bido i tańcujące w ieczory,—Teatr. 
— Koncerta podczas dnia i wieczorem. Hoteli, 
restawracii i kawiarni pierwszego rzęlu . rolo­
wanie, połów. vyb, strzelanie do celu. Ardeńskie 
koni. Wie.kie wy* igi. — Steeple chase. — 
Sprzyjająca dla zdrowia nmjsr.owośe; przechad­
zki i okolicy zoauiieuiie. Kom uuiiacii s całą 
Europą za pomocą żelaznej drogi. Teiegraf.

Z n iżen ie  cen.
W  handlu moim masarskim  przy ulicy F lory­

ańskiej sprzedaję centnar dobrej Słoniny po 40 
z łr., pół centnara 21 Złr. w. a. Z umówienia przyj­
m uje i uskutecznia się przesyłką natychm iast za 
nadesłaniem  I z łr. w. a. na  opakowanie jednego 
cen tnara  w koszyk. Zniżenie ceny słoniny trwać 
będzie tylko do końca sierpnia b. r.

(4520 3-3) Jan Armułowicz.
K toby sobie życzył nabyć do sie­

wu pszenicy sandomierki lub banatki 
w dobrym gatunku ze zbioru tego­
rocznego, zgłosić się zechce do Ban­
ku Galicyjskiego dla Handlu i Prze­
mysłu w  Krakowie, albo wprost do 
Zarządu Dóbr Gnojnik ostatnia po­
czta W ojnicz. (4517 3-3).

Edward Homolacs.

z planem W iednia i w ystaw y w ozdobnem wydaniu z książeczką notat­
kową, pięknie oprawny s p r z e d a j e  po Z ł r .  2

NI. DWOfSKI w Krakowie, Rynek gł. 1.14. *>

Ankiindigung der Yorlesungen an der k. wurttembergi- 
schen land- und forstwirthschaftlichen A k a  e m i e  Ho- 

henheim im W .ntersemester I873|74.
I. Fachw issenschaften. 1) L a n d w i r t h s c h a f t l i c h e :  D irektor D r. R a u : 

Sohafzucht und W ollk u nd e; Professor v. S iem ens: landwirthschitftlich* Techm ilo- 
g ie ; Professor D r. F u n k e : iandwirthschaftliche Betriebslehre, allgem eine Th/erpro- 
d uktionslehre; Professor V ossler: Pflunzenproduktionslehre, allgem eiuer Tkeil, ein- 
schliesslich die [Lehre von der U b arm ach u n g  und der D rainage; O ekonom ie- 
rath H ochstetter: landwirthschjiftiiche Buebhhalturig; Garteninspi-kor S id .ille: Obst- 
bau; W irthschaftsinspektor: Strebel: praktische landwirtschftiiehe LLbungeo. 2) 
F  o r s t w i r t b s c h a f t l i c h e :  Professor Forstraih D r. N ordhnger : Forsteinrichtung  
Staats - Forstwirtli8chaftslehre, technische Eigensehaften der H o lzer; Professor Dr. 
B auer: F orsteneyklo; adie, Forstbentiti-UDg, Waldwerthsb»*reehriung.

II. G r u n d -  u n d  H i l f s w i s s e n s c h a f t e n :  Professor D r. v . F le isch er:  
E inleitung in die G eognosie; P flanzenphysiologie mit E iuschluss der P a ih o log ie;  
Professor Dr. v. W olff: allgeroeine Chemie, praktisehi- U eb u -g en  im chem ischen  
Laboratorium ; Professor Zipperlen-: A natom ie und P hysio log ie der H ausibiere, 
Thierheilkunde (th ic  arztiiche Geburtshilfe, A rzneim ittellehre und R zeptirkunde, 
H ufbeschbigkunde); Professor D r. W eber: A rithuńtik  uud A lgebra, tb en e G eom e­
trie und Stereom etrie, M eteorologie, ilber W echselw irkung d^r Naturk a f  e ;  R eg.e- 
rungsassessor S ch itten h elm : N atiohalok onom ie; Professor D r. J a g e r : allgem eine  
Z oolog ie; R epetent Schottle: P lanzeichnen, forstliche Repetitorien.

U eber alle V erhaltnisse der Akadem ie, namentlieh uber die L ,jbrmittel. die* 
Eintrittsbedingungen u. 8. w. gibt der gedruckte Prospekt Auskunft, der auf Yer- 
langen m itgetheilt wird. D as W iutersem ester beginnt mit dem 15 O ktober.

H ohenheim , im Juli 1873. 4627

Direktion der land- und forstwirthschaftlichen Akademie.
Fiir den D irektor

Professor FlelSOłier.

C. k. uprzyw. kolej galic. Karola Ludwika.

OBWIESZCZENIE.
Warunki pod któremi ułatwienie jazdy dla podróżnych zwiedzają­

cych wystawę wiedeńską z dniem I sierpnia b. r. na naszćj kolei, a 
mianowicie ze stacyj; Bochni, Tarnowa, Dembicy, Rzeszowa, Łańcuta, 
Jarosławia, Przemyśla, Gródka, Lwowa, Złoczowa, Tarnopola, Podwo- 
łoczysk i Brodów udzielane będzie, powziąć można z dotyczącego w 
naszych stacyach umieszczonego obwieszczenia. (4513 2-3).

Lwów, w  Lipcu 1873.

Dyrekcya ruchu.

LOSY MIASTA KRAKOWA.
! ^ *  Główne w ygrane złr. w. a. 4 0 .0 0 0 ,  3 5 .0 00 , 20 .00 0 , 15.000 i t d .  ~ W I

Najniższa Wygrana złr. 30.
JMajtoliższe ciągnienie 2 Września 1873.

sprzedają:

we Lwowie: C. k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i filie jego  w Krakowie, 
C zern iow cach , Tarnopolu i Samborze.

„ Galicyjski Bank Krajowy i filia jego W Brodach. 4438 (io-52)

W Wiedniu: Bank und W echslergesckaft der Nieder Oesterreichischen Escom pte Gesellschaft.

H f  P U  “1  gf t i l l  gggg | f i
W  drukarni „Kraju “ pod zarządem St. Gralichowskiego.


